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Niemcy zawsze 
je&iacy!

Jak przed 150 laty, tak samo I dziś 
postępują wobec Polski. f

Stosunek króla pruskiego Fryderyka II
do Polski jest dobrze znany społeczeństwu
polskiemu. Przewrotność, zła wola 1 zimne 
wyrachowanie były charakterystyczną cechą tego 
stosunku.

W okresie między I a II rozbiorem, za pano­
wania Fryderyka Wilhelma II, stan rzeczy nie uległ 
zmianie na lepsze. Stosunek Prus ówczesnych do 
Polski układał się nazewnątrz dobrze, w istocie 
jednak popraw ne stosunki między obu k ra ja ­
mi były maską, aa k tórą królowie pruscy 
ukryw ali swoje niecne zam iary wobee Polski.

Nazwyczajny poseł pruski przy dworze war­
szawskim, Buchbolz, stwierdzał wówczas w rapor­
cie, zdanym królowi w dniu 12 X 1788 r,, że

» ..»tany 1 se jm  p olsk i m ogą  być św ię c ie  p rze-  
k o ea n e , t% Jego Królewska Mość Król Prask! udzieli im 
Jak n a jsk u teczn ie jszeg o  poparcia, ab y  o trzym ać  
n iezaw isło ść , w o ln ość  I b ezp ieczeń stw o  P o lsk i”.

Ten sam poseł podkreślił w dniu 19 XI 1788, że
„...król prask i ma n iez łom n ą w o lę  wobec prze- 

świetne] Rzeczypospolite] spełnić wszystkie obowiązki so­
jusznika i gwarantuje szczególnie Jej n ieza leżn ość , nie 
mieszając się w jej sprawy wewnętrzne i nie ścieśniając 
jej swobody uchwał 1 postanowień”.

Tego rodzaju poprawna na zewnątrz postawa 
Prus wobec Polski*doprowadziła do tego, że w wy­
niku przeprowadzonych w tym czasie rokowań, - 
doszło w dniu 29 III 1790 między Fryderykiem  
Wilhelmem Ii a Polską do podpisania trak ta­
tu  W artykule 3 tego traktatu sojusznicy zobo­
wiązują się do udzielenia sobie nawzajem pomocy 
w ojskow ej na wypadek wojny, przy czym 
określa się dokładnie wojskowe posiłki, jakie so­
jusznicy mają sobie przysłać.

W art. 6 król praski zobowiązuje się święcie 
nieść Polsce pomoc zbrojną na wypadek, gdy­
by jakieś trzecie państwo wmieszało się w jej 
sprawy wewnętrzne lub zaatakowało jej granice.

Tymczasem już w początkach 1791 r. rozeszła 
się pogłoska, że Prusy zdradzają Polskę. — 
Fryderyk Wilhelm pisze wobec tego w dniu 23 III 
1791 r. list do swego ówczesnego posła warszaw­
skiego, von der Goltza, w którym stwierdza m. in., 
«0 następuje:

„M oją w o lą  Jest, aby pan natychmiast zaręczył, te 
wieści te są fa łszy w e  1 b ezp od staw n e. Czyń to pan 
przy katde] nadarzającej się sposobności, oświadczając jak 
najnroczyścle], śe wieść ta jest złośliwym wymysłem, aby 
m n ie  z se jm em  p olsk im  poróżn ić i wzbudzić nieufność 
narodu do mnie. Nikt nie maie mnie udowodnić, żeby 
pomiędzy mną a dworem wiedeńskim było co zaszło, co by 
mogło takie podejrzenie usprawiedliwić. J e g o  K ró lew ­
sk a  Mość K ról Polaki i  R zeczp osp osp o lita  n iech  
b ęd ą przekonani, ż e  n ig d y  n ie  m ia łem  n a jm n iej­
sz e g o  zam iaru żądać od nich  ja k ich k o lw iek  o fiar” .

Po uchwaleniu Konstytucji 3 Maja Fryderyk 
Wilhelm zlecił von Goltzowl zgłosić Sejmowi i Kró­
lowi Polskiemu powinszowania z okazji dopro­
w adzenia do skutku  tak znakomitego dzieła. 
Niezależnie od tego sam wyrażał radość z takiego 
obrotu rzeczy w sytuacji wewnętrznej Polski i z 
uporządkowania stosunków, wysyłając m. in. de­
peszę do Sejmu Polskiego i pisząc:

„Godzę s ię  i  pochw alam  te n  o lb rzym i k rok  
który Naród zrobił 1 który uwalam za Istotny warnnak 
jego życia*.

W liście skierowanym dojkróla Stanisława Aug. 
Fryderyk Wilhelm składa ma życzeniaJ wyraża 
radość z uchwalenia Konstytucji.

Nie minął jednak jeszcze rok, g iy  ten  
gam król F ryderyk  Wilhelm zdołał się  ju t  
porozumieć z Rosją co do drugiego podziału 
Polskll Na noty polskie, przypominające obo­
wiązki Prus wobec Polski, wynikające z traktatu- 
z 29 III 1790 r., poseł praski przy dworze war­
szawskim Lucchesiui odpowiada, że Prusy nie są 
zobowiązane do udzielenia Polsce pomocy, 
gdyż w Polsce miała miejsce „rewolucja* (3 maja 
1791 r., dzień uchwalenia wiekopomnej ̂ konstytucji)

1 że ze względu na tę „rewolucję* (którą tak był, 
zachwycony Fryderyk Wilhelm!), Prasy nie mogą' 
udzielić Polsce pomocy wojskowej. i

Drugi rozbiór Polski dochodzi więc do 
skutku przy udziale państwa, które uroczyście 
zobowiązało się nieść pomoc sojusznikow i! 

f Po zagarnięciu przez Fryderyka Wilhelma no­
wych obszarów polskich posypały się znowu słowa 
Ojcowskiej opieki, obietnice .poszanowania praw 
i własności.

i W dekrecie okupacyjnym z dnia 25 marca 1793 
roku powiada on:

„Postanowiliśmy mocno I uroczyście to przyrzekamy, 
le  stany i mieszkańcy tych nowych prowincyj, bez wyjąt* 
ku, mają pozostać przy swych prawach 1 swej własności, 
w sprawach świeckich i duchownych, szczególnie rzymscy 
katolicy mają mieć swobodę religijną, będziemy ich bronili 
a w ogóle w kraju będziemy rządzili tak, że rozsądni i do­
brze myślący mieszkańcy m ogą!b yć szczęś liw i i zadowo­
leni i nie będą mieli przyczyny żałować zmiany rządów*.

W traktacie, zawartym w dn. 25 września 1793 
r. w Grodnie z królem polskim, Fryderyk Wil­
helm II w art. 5 w yrzeka się dla siebie I dla 
swoich potomków jakichkolwiek pretensyj 
do Polski, zobowiązuje się do gwarantowania 
niezawisłości pozostałych Polsce krajów , 
swym poddanym polskim, zagarniętym przez drugi 
rozbiór Polski, przyrzeka powtórnie nienaruszal­
ność praw  mienia i wyznania. Te przyrzecze­
nia uroczyste były tylko słowami o wierności 
i ojcowskiej pieczy względem Polaków. Czyny 
wkrótce wykazały coś innego. Już 25 lutego 
1794 r. wydaje król patent o administracji sta­
rostw w zagarniętych prowincjach, który tysiące 
ludzi zam ienił na żebraków , odbierając im 
mienie i kawałek ehleba. Dnia 8 maja 1795 
wydaje pa ten t o reorganizacji sądów na ziemiach 
polskich I ruguje język polski z wszystkich 
sądów i urzędów. Powiada on:

Żądamy, aby w fiaszych rządach i w poddanych im 
sądach, w ogóle w wszystkich sprawach publicznych od 
tego czasu wszystko załatwiono w języka niemieckim, 
a nie władający tymfjęzyklem musi posługiwać się tłuma­
czem w sądach ilgdy otrzyma nakazy 1 rozporządzenia*.

Rozporządzeniem królewskim z dn. 28 lipca 
1796 r. skonfiskowano starostwa i dobra du­
chowne. Daremnie minister Hoyrn przypominał 
królowi obietnice, dane Polaków przy zagarnięcia 
kraju. Roztrwoniono wówczas według świa­
dectw historyków pruskich 241 dóbr wielkich za 
cenę 3 1 pół miliona talarów , chociaż prawdzi­
wa ich wartość wynosiła 20 milionów talarów .

O gospodarce wysyłanych do tych prowincyj 
urzędników praskich pisał pruski minister Schoen: 
„Wiadomo powszechnie, że adm inistracja Hoy- 
ma w południowych Prusach wykazała istnienie 
najgorszych nadużyć. Wielka liczba nicpo­
niów i ludzi dwuznacznych, którzy gdzie indzie] 
utrzym ać się nie mogli, rozlała się po nowych, 
prowincjach ł zatruła od razu administrację. Za­
chodziły najpodiejsze oszustwa”.

Tak oto wyglądały w rzeczywistości sło­
wa 1 zapewnienia króla pruskiego, który obie­
cywał ludności zabranych ziem polskich szczęśli­
we i spokojne życie! Przykład Czechosłowacji 
wykazuje, że metody pruskie nie zmieniły 
się i że w dalszym ciągu mają na oku jedynie 
i wyłącznie imperialistyczny interes Niemiec. War­
to wskazać na nie w chwili obecnej, by nikt 

.n ie  miał złudzeń co do istotnych planów 
i zamierzeń wciąż głodnego rabunków i podbojów 
państwa niemieckiego!

30 Czechów wyskoczyło z pociągu 
tranzytowego.

Tczew.’ Na dworcu kolejowym w Tczewie ro­
zegrała się niezwykie wymowna i wzruszająca 
scena. Podczas postoją niemieckiego pociąga 
tranzytowego wyskoczyło z wagonu 30 Czechów, 
prosząc o prawo pobyto w Polsce.
{ Uciekinierzy oświadczyli, że wolą odcierpieć 
w Polsce nawet srogie kary, byle tylko nie wra­
cać na teren III Rzeszy, gdzie — jak twierdzą — 
panuje głód I szykany.

I Zbiegłymi z pociąga Czechami zajęły się wła­
dze polskie.

iip- «■św®-»“
Niemieckie apetyty na Pomorze
1 prześladowanie Polaków w Niemczech.

W. ab. tygodniu przeszła przez prasę niemiec­
ka fala artykułów, napisanych w związku z podró­
żą dziennikarzy nad granicą polsko-niemiecką.

Artykuły te pozwalają stwierdzić, że niemiec­
kie żądania tery to ria lne  wobec Polski nie 
ograniczają się bynajm niej do Gdańska 
1 autostrady, lecz w miarę wzmagania się kam­
panii antypolskiej, coraz wyraźniej k ie ru ją  
się na te ren  województwa pomorskiego. W 
akcji tej przoduje w prasie niemieckiej organ nie­
mieckiego M. S. Z. „Diplomatisch Politische 
Korrespondenz“, który używa np. zw rotu  o nie­
mieckich m iastach pomorskich, będących 
pod panowaniem Polski itd.

We wspomnianej serii artykułów uderza fakt 
bardzo znamienny podjudzania opinii niemieckiej 
przeciwko żyjącej w Niemczech ludności polskiej.

Wobec tej akcji, prowadzonej jawnie na ła­
mach prasy niemieckiej, na pograniczu wzmagają 
się z dnia na dzień wypadki prześladowania Pola­
ków, bicia szyb, zamykania szkół polskich itd.

Zwolnienie Inspektora Lipińskiego 
z więzienia gdańskiego.

Na skutek energicznych, Licznych interwencyj 
Komisarza Generalnego RP w Gdańsku, zwolniono 
w ostatnim czasie z więzienia gdańskiego szereg 
Polaków, skazanych na wysokie kary więzienne.

Obecnie zwolniony został i odstawiony na te­
ren Polski lnsp. celny Lipiński, skazany — jak 
o tym donosiliśmy — na półtora roku więzienia.

Równocześnie zwolniono aresztowanego świad­
ka Szulca.

Poza tym zwolniony został robotnik polski 
Tessmer, skazany na 2 i pół roku więzienia.

Wobec tych faktów władze polskie ze swej 
strony zarządziły zwolnienie kilku Niemców gdań­
skich, skazanych przez sądy polskie. Zwolniony 
został także celnik gdański Müller.

Rozprawa w sprawie katastrofy  kolejowej 
w Gdańska.

Dn. 17 sierpnia br. odbędzie się przed sądem 
gdańskim rozprawa przeciwko kierowcy parowozu 
Łuszajowi o spowodowanie głośnej katastrefy ko­
lejowej na dworca gdańskim w Zielone Święta 
bież. roku. ...

G e s ta p o >  Gdańsku aresz tu je  zafoglądanle 
filmu antyhitlerowskiego.

Gdańsk. W Gdańsku zostało aresztowanych 
kilka Gdańszczan, którzy, bawiąc w Gdyni, odwie­
dzili kinoteatr, w którym wyświetlany jest film pt. 
„Zeznanie szpiega”. Ponieważ wielu Gdańszczan 
film ten już oglądało istnieje obawa, że nastąpią 
dalsze aresztowania.

Niemieckie sam oloty 1 polska arty leria  
przeciw lotnicza.

Gdynia. Ostatnio zdarzają się prowokacyjne 
przeloty samolotów niemieckich nad polskim te­
rytorium. Ostatnio nawet samoloty wojskowe nie­
mieckie przeleciały nad Pomorzem i Gdańskiem w 
drodze do Prus Wschodnich.

M. in. w poniedziałek po południu i w nocy 
polskie władze wojskowe zauważyły przelatujący 
samolot niemiecki nad Orłowem. Ponieważ na 
ostrzeżenia 1 sygnały samolot nie reagował, otwo­
rzono ogień z dział przeciwlotniczych.
> Po kilka wystrzałach samolot lecący w dzień, 
jak również drugi aparat, lecący w nocy, zostały 
przepędzone 1 pośpiesznie odleciały ku granicy.

Szkoły w Niemczech zajęte  na kw atery 
wojskowe.

Berlin. Wszystkie szkoły na pogranicza pol­
sko-niemieckim, zamieszkałym gęsto przez lud­
ność polską, zarekwirowane zostały przez wojsko 
niemieckie dla celów kwaterunkowych. Prócz 
szkół wojsko niemieckie zarekwirowało również 
dom polski w Zakrzewie, wzniesiony pracą zmarłe­
go prezesa Związku Polaków w Niemczech ks. dra 
Domańskiego.



Z Dalekiego Wschodu.
Narady pięciu w Japonii.

Tokio. Agencja Domei donosi: Po zakończe­
niu posiedzenia rady ministrów w siedzibie pre­
miera odbyty się obrady pięcia, t. zn. premiera, 
ministra spraw zagranicznych, ministra wojny, 
ministra marynarki i ministra finansów.

Rada pięcia zastanawiała się nad wytycznymi 
japońskiej polityki wobec rozwoja sytuacji politycz­
nej w Europie.

Zaprzeczenie japońskie.
Agencja Telegraficzna »Express“ donosi z To­

kio, ie japońskie MSZ zaprzecza pogłosce jakoby 
w wynika konferencji ambasadorów w Como Japonia 
miała przystąpić do sojuszu wojskowego z Niem­
cami i Włochami. Decyzja w tej sprawie może 
nastąpić nie wcześniej niż za 3 tygodnie po przy­
byciu do Rzymu japońskiej misji wojskowej.

Projekt powietrznej linii Maginota.
Zapory balonowe wzdłuż granicy francuskiej.

Paryż. We francuskich kołach lotniczych oma­
wiane są różne projekty związane z obroną ośrod­
ków przemysłowych i miast przed lotniczymi ata­
kami nieprzyjacielskimi.

Autorytet w sprawach lotniczych, gen. Sorrigny, 
opracował memoriał, w którym uzasadnił koniecz­
ność utworzenia wzdłuż granicy wschodniej t. zw. 
powietrznej linii Maginota. Linia ta składałaby 
się z zapór balonów na uwięzi oraz z balonów 
wolnych. Na 1 kilometr ma przypadać 7 balonów 
na uwięzi, zaś balony wolne będą leciały na wy­
sokości 6.000 metrów. Koszty wykonania tego 
planu mają wynosić około 250 milionów franków.

Gen. Sorrigny szczegółowo uzasadnia swój 
projekt, który w znacznym stopniu ograniczy nie­
bezpieczeństwo nalotów nieprzyjacielskich na wy­
padek wojny.

Odwołanie Neuratha?
Londyn. Prasa angielska donosi, że na żąda­

nie „Gestapo* baron von Neurath ustąpi wkrótce 
ze stanowiska protektora Czech i Moraw. Miejsce 
jego ma zająć przywódca hitlerowców austriackich 
Bürckel.

Blisko 100  tys. ludzi zmarło 
w hitlerow skich obozach koncentracyjnych.

Przeszło 98.000 ludzi zmarło w czasie pobytu, 
zaginęło lub wyzionęło ducha wskutek „gościny* 
w hitlerowskich obozach koncentrac. w Oranien- 
burgu, Dachau i in. od 1933 r.

W cyfrze tej mieści aię ok. 10 */» Żydów, gdyż 
olbrzymia reszta przypada na Niemców i inne na­
rodowości. Straszliwą tę statystykę prowadzi nie­
miecka partia wolności, działająca w podziemiach.

Gen. Franco jedzie do Włoch i Niemiec.
Rzym. Ag. Iufor donosi, że generalissimus 

Hiszpanii Franco odbędzie niebawem podróż nie 
tylko do Włoch, ale również do Niemiec.

Niemcy w południowym Tyrolu stracą  
obyw atelstw o włoskie.

Rzym. Do izby faszystowskiej i korporacyjnej 
wniesiony został projekt ustawy o utracie obywa­
telstwa włoskiego przez obywateli pochodzenia 
niemieckiego, zamieszkałych na terytorium Tyrolu 
włoskiego, a którzy mają być przesiedlani do Nie­
miec, gdzie przyjmą obywatelstwo niemieckie.

Projekt ustawy przewiduje, że zrzeszenie się 
obywatelstwa włoskiego przez obywateli prześle-' 
dlanych do Rzeszy nastąpić ma przed przesie­
dleniem.

Skutki tej ustawy dotyczyć mają również po­
tomków przesiedleńców.

Szykanowanie Polaków w Austrii.
Wiedeń. W związku z nasileniem propagandy 

antypolskiej ze strony partii narodowo-socjalistycz- 
uej w Austrii, przeprowadzanej obecnie wśród lud­
ności Wiednia, usposobionej dotychczas w więk­
szości swej wcale życzliwie do Polaków, daje się 
odczuwać coraz to większe szykanowanie Polaków 
chrześcijan, zamieszkałych w Austrii.

Ostatnio wydaliła policja wiedeńska w ciągu 
24 godzin znanego, cenionego wśród Polonii wie­
deńskiej dr Henryka Adamkiewicza, obywatela pol­
skiego, właściciela wielkiej realności w śródmieściu 
Wiednia.

Również jeden ksiądz Polak, studiując u oo. 
Misjonarzy w Moedling pod Wiedniem, otrzymał 
nakaz opuszczenia granic Niemiec. Pod wpływem 
czynników partyjnych obecnie we Wiedniu zaczy­
na się wypowiadać mieszkania Polakom-aryjczy 
kom, obywatelom polskim.

Tylko 500 Żydów wy jedzie  do Palestyny.
Centralny Wydział Palestyński, kierujący wy- 

chodźtwem do Palestyny, ustalił plan emigracji na 
najbliższe 2 miesiące. We wtorek, 8 bm. wyje­
chała do Palestyny drogą przez Konstancę grupa 
emigrantów, licząca 100 osób. Następne grupy \ 
wyjechać mają w dniach 22 bm. oraz 5 i 19 
września.

Ogółem w ciągu najbliższych 2-ch miesięcy 
wyemigruje przeszło 500 osób.

Ciemne sity niepokoją 
letników w Gdyni.

Komisariat Rządu w Gdyni dem entuje 
wiadomości obcych agentów.

W ostatnich dniach rozprzestrzeniane są na 
terenie Wybrzeża różne niepokojące pogłoski, któ­
rych celem jest wywołanie niepokoju wśród let­
ników, przybyłych w tym roku bardzo licznie na 
wywczasy nad polskie morze. M. in. kolportowa- f 
na jest tendencyjna wiadomość, że letnicy muszą 
opuścić Wybrzeże, ze względu na powikłania 
międzynarodowe. Nakaz opuszczenia Wybrzeża 
wychodzić ma rzekomo ze strony władz miarodaj­
nych. Informacje te nie polegają na prawdzie.

Jak zdołano stwierdzić, wiadomości te są roz­
powszechniane przez wysłanników obcych wywiadów

Jak oświadcza Komisariat Rządu w Gdyni, se­
zon tegoroczny trwać będzie zupełnie normalnie, 
t.zn. tak samo, jak w latach ubiegłych, a dalej, że 
żadne nakazy opuszczania letnisk nie zostały wy­
dane, ani nie było nawet zamiaru wydawania tego 
rodzaju nakazów.

Am erykański m inister w Warszawie.
Warszawa. Bawiący w Warszawie minister 

poczt i telegrafów Stanów Zjednoczonych Antoni 
James Farley wpisał się do księgi audiencjonalnej 
na Zamku.

Ambasador U. S. A. Drexel-B!ddle wydał na 
cześć gościa „gardenparty” w swym pałacyku.

Min. Farley został przyjęty przez min. Becka.
Stały w zrost ruchu w porcie gdańskim.

Gdańsk. Obrót towarowy w porcie gdańskim 
wykazuje od kilku miesięcy stały  wzrost. Lipiec 
r. bież. wykazuje w ten sposób zwyżkę przeładun­
ku w porównaniu z analogicznym okresem r. ub.

Według statystyki kolejowej obrót towarowy 
portu gdańskiego w lipcu rb. wyniósł 699.173 ton 
wobec 616.155 ton w tym samym miesiącu r. ub., 
wzrastając o 13,5 proc.
Trzech żołnierzy niemieckich przekroczyło 

granicę polską. — Jednego z nich zranił 
polski strażnik graniczny.

PAT komunikuje: W niedzielę, 8 bm. o godz. 
19.30 koło miejscowości Kamienica Królewska w 
pow. kartuskim na Kaszubach, nad granicą z Rze­
szą wydarzył się następujący incydent graniczny:

Trzech żołnierzy niemieckich przekroczyło gra­
nicę w pełnym uzbrojeniu. Na terytorium Polski 
w odległości 300 m. od granicy zostali oni zatrzy­
mani przez funkcjonariusza polskiego Straży Gra­
nicznej.

Gdy nie posłachali wezwania do zatrzymania 
się, wówczas strażnik polski strzelił, raniąc jednego 
z żołnierzy niemieckich.

Dwaj towarzysze ranionego zabrali go natych­
miast 1 udali się z powrotem przez granicę do 
Rzeszy.

Niedobór budżetowy sa  lipiec.
Warszawa. Tymczasowe zamknięcie rachun­

ków skarbowych za lipiec rb., to jest za czwarty 
miesiąc okresu budżetowego 1939140, wykazuje 
dochody w kwocie 210.956 tys. zł i wydatki w 
kwocie 219.327 tys. zł. Niedobór wynosi zatem 
8.371 tys. zł. W porównaniu z wynikami lipca 
1938 r. dochody budżetowe są w lipcu rb. wyższe 
o 14.507 tys. zł, a wydatki o 23.302 tys. zł.

Wzrost wpływów skarbowych nastąpił w po­
datkach bezpośrednich, pośrednich i monopolach. 
Obniżyły się natomiast ponownie wpłaty przedsię­
biorstw państwowych, dochodząc do niecałych 
4 i pół miln. zł w miesiącu sprawozdawczym. To 
ostatnie zjawisko stoi jednak w związku z wyko­
nywaniem przez przedsiębiorstwa nadzwyczajnych 
inwestycyj o znaczeniu ogólno-państwowym.

Zwiększoną sumę wydatków w lipcu rb. obciąża 
również jednorazowy wydatek w związku z pod­
wyższoną emisją bilonu srebrnego.

Sąd uniewinnił narodowca oskarżonego 
przez Żyda.

Sąd Grodzki w Wyszkowie nad Bugiem rozpa­
trywał typową dla stosunków polsko-żydowskich 
sprawę narodowca-robotnika, p. Józefa Wolanina, 
oskarżonego przez handlarza żydowskiego o lekkie 
uszkodzenie ciała rzuconym w kolano kamieniem.

Sąd uniewinnił narodowca, bowiem przewód 
sądowy wykazał, że tego dnia p. Wolanin w ogóle 
był nieobecny w Wyszkowie.

Rzeczywiście ktoś cisnął w"Zyda kamieniem — 
Żydzi, a zwłaszcza mająca porachunki z narodow­
cem o bojkot 1 pikiety handlarka Sztelungowa — 
rzucili podejrzenie na działacza narodowego, który 
dał się im we znaki swą akcją antysemicką.

Obrońca oskarżonego narodowca adw. Stefan 
Niebudek zaznaczył, że Żydzi często stosują taką 
metodę rzucania bezpodstawnych oskarżeń dla utrą­
cenia niewygodnych ludzi, a w Wyszkowie kilka­
krotnie już oskarżali p. Wolanina, którego zawsze 
sąd uniewinniał dla braku dowodów.

Żydzi wyszli jak niepyszni z sądu.
Warta wylała pod Poznaniem.

Poznań. W związku z długotrwałymi deszcza­
mi podniósł się stan wody w Warcie, osiągając 
po południu w Poznaniu poziom plus 2,60 cm 
wobec 2,08 cm w dniu wczorajszym.

Woda zalała t. z w. tamę berdycbowską i za­
lała ulice, uniemożliwiając komunikację kołową.

W I A D O M O Ś C I
Kalendarzyk.

Mowa Miasto Lab* data 11 sierpnia 1919
11 sierpnia, piątek, Zuzanny«
12 slarpnla, sobota, Klary,

__ 13 ślerpnla, niedziela, Hipolita.
Wschód stolica g. 4 -  11 m< Zachód stolica o g, 
Wschód księżyca g. 0 —■ m, 15 Zachód księżyca g,

19 — 11 nt 
l i  — 24 m

Brab bilonu.
W ostatnich kilku dniach zauważono w niektórych oko» 

licach Pomorze ! Wielkopolski brak bilonu«
Nie wynika on z Jakichś uzasadnionych względów gospo­

darczo-finansowych, lecz Jest następstwem nierozumlenla 
spraw gospodarczych przez Jednostki, które dęty posłuch 
antypolskiej propagandzie i dla względów sobie Jedynie zna­
nych gromadzą pieniądze zdawkowe „w podczesze*.

W Poznańskim np. grasują Żydzi z Kalisza i Wielunia, 
którzy za 100 zt w banknotach dają 85 zt w srebrnym bilonie.

Bank Polski, Jak donoszono, skierował na rynek pienię­
żny większą ilość bilonu, aby uczynić zadość, potrzebom w 
codziennych obrotach handlowych naszego życia gospo­
darczego.

Zwrócić Jeszcze należy uwagę, że brak bilonu Jest wiel­
kim utrudnieniem w handlu detalicznym 1 z tego tytuta 
kupcy mają dodatkowy, bardzo przykry kłopot.

Gromadzącym bilon raz jeszcze zwracamy uwagę na to, 
że wartość kruszcu szlachetnego w monecie Jest niewielka. 
Najlepszym tego dowodem Jest fakt, że obecnie często zgła­
szają się do banków ludzie, którzy gromadzili dawne srebrne 
»wielkie 5-złotówkl*, które zostały wycofane z obiegu i Bank 
Polski Jul ich nie wymienia* I cóż otrzymują za te duże 
5-złotówki zbieracze monet ? J )tó t  skupuje je Mennica 
Państwowa, płacąc... 87 groszy Mpztukę.

Czyż to nie jest najlepszy <Fowód, że się nie kalkuluje 
zbieranie pieniędzy srebrnych ?

Z m iasta i  'powiatu. 
W ojewoda pomorski w powiecie lubawskim.

Now© M iasto. W czwartek, 10 bm. przybył do Nowego 
Miasta wojewoda pomorski p« Haczkiewicz wraz z inspekto­
rem woj. p. Galotzym. Po konferencji z p« starostą mgr Ko­
walskim p. Wojewoda przeprowadzi! lustrację niektórych 
biur w Starostwie, a następnie zainteresował się nowymi 
inwestycjami miejskimi, po czym wyjechał do Lubawy.

O godz. 18 p. wojewoda Haczkiewicz udał się z Nowego 
Miasta w drogę powrotną w kierunku Brodnicy.

Lubawa. W czwartek, 10 bm. zawitał do naszego mia­
sta p. wojewoda Raczkiewicz w tow. p, starosty lubawskiego, 
wyższych urzędników oraz władz wojskowych. Po inspekcji 
w tut. zarządzie miejskim udał się p. Wojewoda wraz z oto­
czeniem w 3 samochodach na inspekcję wzorowego gospo­
darstwa rolnego p, Wład. Szatkowskiego (wybad. pod Lipy) 
Tam p. Wojewoda zlustrował gospodarstwo oraz bardzo po­
mysłowo urządzone stawy hodowli ryb.

Następnie udał się na dalszą lastrację w kierunku Mon- 
s towa. 
i

R ezultaty walki z tyfusem w powiecie 
lubawskim.

N ow e M iasto. Jak wiadomo, dar brzuszny w roku 
I nb. hulał ł w niektórych gromadach dziesiątkował ludność. 

Władze stały bezradne wobec groźne] fali daru brzusznego; 
nie było pieniędzy na uregulowania 1 przykrycie strug, 
(płynących przez Rożental 1 inne gromady), głównej przy­
czyny szerzenia się daru brzusznego. Gromady, Jak Rożen* 
tal 1 inne dziś Jeszcze nie mają dobre] wody do picia, a na 
budowę studzien nie było można ani przed rokiem ani dziś 
Jeszcze nie można osiągnąć Jakichkolwiek subwencji. Zwal­
czano w innych częściach Polski doraźnie dar brzuszny 
szczepieniami przeclwdurowymi, szczepień tych Jednak za­
przestano w powiecie naszym, ponieważ przyszło się do 
przekonania, że w powiecie lubawsk. jest rzekomo specjalny 
zarazek, przeciw któremu szczepienia ule tylko nie pomagają, 
ale jeszcze wyższe powodują zachorzenia.

W takim stanie zastał powiat nasz w listopa­
dzie 1938 r. nowy lekarz powiatowy p. dr. La­
chowski, który na temat akcji przeciwtyfasowej udzielił nam 
szeregu Informacyj. Rozpatrzywszy się w sytuacji starsł się 
p. dr Lachowski o subwencje na uregulowanie strug, płyną­
cych przez poszczególne gromady. Gdy widział jednak 
bezskuteczność tych starań, zabrał się p. dr Lachowski do 
szczepień ochronnych przeciw durowi brzusznemu, Ponie­
waż Jednak istniało przekonanie, że szczepienia te szkodzą, 
rozpoczął p. dr Lachowski szczepienia najpierw wśród ro­
dzin, u których znajdował się chory na dar brzuszny i oto 
stwierdził, że szczepienie to nie szkodzi, lecz przeciwnie 
chroni przed sachorzeniem. Szczepieni byli nawet ladzie, 
którzy do dnia przewiezienia chorego do szpitala sypiali 
z chorym w Jednym łóżku 1 szczepienie im nie tylko nie 
szkodziło, lecz przeciwnie chroniło ich przed zachorzenlem, 
ludzie cl nie zachorowali.

Masowe szczepienia przeelwdurowe zastosował lekarz 
pow. zwłaszcza w gminie Rożental, głównym siedliska 
daru brzusznego i w Innych gromadach, gdzie od roku 1930 
mieliśmy stale mniejsze lub większe nasilenie daru brzusz­
nego. Efekt szczepień tych przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Szczepiono dotąd przeszło 7 tys. ludzi, z tej liczby 7 tys. lu­
dzi zachorowało tylko 4 I to przy bardzo lekkich objawach. 
Zgonu ani Jednego nie zanotowano. Z 36 zaś nleszczepio- 
nych zmarło aż 10.

Księża proboszczowie z ambon, a inspektor szkolny p. 
mgr Pietz za pomocą okólnika do nauczycieli i wizytacji 
poparli również akcję antytyfusową.

Efekt szczepień i współpracy wyżej wymienionych czyn« 
ników dał rezultaty nadzwyczajne, Jak wynika z niżej po­
danych cyfr porównawczych.

Zachorzenia na dar brzuszny:
w roku 1938 w roku 1939

styczeń: 23 zachorzeń styczeń s 12 zachorzeń
la ty : 12 9 loty i 10 9

marzec: 59 9 marzec 8 9

Kwiecieńi 22 » kwiecień 4 9

m a]: 41 n m aj: 4 9

czerwiec: 18 9 czerwiec: 1 9

lipiec: 7 * lipiec t 2 9

razem 182 zachorzeń razem 41 zachorzeń.
Jest to rezultat, przechodzący wszelkie oczekiwania. Dzię­

ki wymienionej współpracy osiągnięto więc 141 zachorowań 
mniej niż w roku poprzednim. Jeżeli sobie uprzytomnimy, 
że pobyt chorego na dar brzuszny w szpitala wynosi prze­
ciętnie 6 tygodni, a każdy dzień kosztuje 4 zł, to oszczędzo­
no do końca lipca br. ludności powiatu 22.688 zł, nie licząc 
cierpień, Jakie chorzy przechodziliby, żmudę w gospodarstwie 
i ewtl. śmierć.

Nadmienić należy, że szczepienia są tylko doraźnym środ­
kiem, chroniącym przed zachorowaniem na pewien określony 
czas. Zęby dar brzuszny zupełnie z powiatu naszego wyeli­
minować, nie powinniśmy w pracy ustawać, lecz dalej oświe 
cać ludność, Jak powinna się chronić przed darem brzusznym 
a szczególnie powinniśmy starać się o osobistą czystość, 
O budowę dobrych studzien ! ustępów i o uregulowanie licz­
nych strug, przepływających przez różne osiedla, o czystość 
podwórzy It.p.
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Miejski Kom. Funduszu Obrony Nar.
v  Nowym Mieście Lubawskim

urxodxa w niedzielę, dnia 13 sierpnia 1939 r. różne Imprezy, 
x których dochód prxexnacxa się na F. O, N. '  y*
Dnia 12 bm. (lobot.) p "> 8 '  •  m ■

D .I.‘ ° s ‘ bSI < .l.b .,.l .)* P,t" !k  1 k'"‘“ rt “  B»“k”’
8°d*- « pobudka,

« 11,45—12,45 koncert orkiestry pułku kawalerii na
Rynku 1 xblórka uliczna,

* on koncert w parku. Strzelania o nagrody.
*  ̂ d a n c i n g  u p .  Tom. Rogowskiego.

Do tańca przygrywać będzie zespół 
_  , . orkiestry pułku kawalerii.

dsleci 10Pg“* konC8rl w Parkn: d»« dorosłych 49 gr, dla

danc,° 8 ,n P- Rogowskiego 99 gr od osoby, 
nr.i.f Wla °.B ,y cel Powy*«*ych Imprez Komitet
1 «  l? i  . 1  * i  .‘T* m,aJg00wa om* okolicy o jak najliczniej­sze wzięcie udziału. Komitet.

P. mgr Sadklewiez opuszcza Nowe Miasto.
a .^ i? 0 T 8 Wychowawca tut. gimnazjum p. mgr
? o p u b U k o w a * Ą r  r‘ dakCjl n ,“ eJ nałt* p!8mo * proSb1»

»Wyjeżdżając w sobotę do Pińczowa, przeniesiony za« 
rządzeniem Pana Ministra WR 1 OP, na równorzędne eta” -
wleństwem f  ̂ *R 'T l m\  H' Kołł^taJa> się z Ducho­wieństwem i z Rodzicami uczennic 1 uczniów. Życzę Rodzl-

nęzenntce, lch córki wyrosły na najlepsze katollcz- 
w u u . kt6reby umiały 1 chciały budzić
7h® .,ą C2,e4ć? * .J\ klei 8,yn«{y 1 Bfyną Polki, życzę Rodzicom, 
*by uczniowie, Ich synowie, stawiali sobie wielkie, maksy­
malne plany, Jako synowie wielkiego Narodu.
- ,  90bn1° itgaam  *1« * Rodzicami śp. Alfonsa Olszewskiego,
*tóry w ciągu 2 letniej mej pracy nauczycielskiej okazał ml
* uczniów najwięcej miłości 1 myślał o mnie w ostatniej
1 najcięższej chwili swego życia, życząc sobie w takiej chwili 
mieć mole, swego wychowawcę, przy sobie 1 pragnąc w dniu 
ewego Patrona pójść w zaświaty przy mnie. Oby pozostałe 
dzieci potrafiły być dla Nich tym większą pociechą, tym 
lepszymi dMećml Sadklewiez Józef.
. . .  “• sadklewiez podczas swego pobytu w Nowym 
Mieście szczegóinU pracował na niwie Tow. Przyjaciół Mło-
• i*  a Akad», dla którego zebrano dość duże kwoty, za lego 
Inicjatywą otrzymała sierota Jadwiga Gutowska z Brzezia, 
woj. białostockie, stypendiom w wysokości 300 zł, przed kil-

a tygodniami zaś rzucił on na łamach naszego pisma myśl 
ufundowania osady dla trojaczków nowomlejskich, braci Za- 
wackich. P. mgr Sadkiewiczow! tyczymy wszelkiej pomyśl­
ności na nowe] posadzie w Małopoisce tak w tycio osobi­
stym jak 1 na polo wychowania młodzteły.

Wyjaśnienie Tow. Ubezp. «Piast*.
N ow e M iasto. W związku z wiadomością, podaną w 

5 r*e 75 z dnia 24.VL 1939 o pożarze domu mieszkalnego p. 
Momana Przybylskiego z miejscowości Bratlan, pow. lobawsk., 
otrzymujemy wyjaśnienie, te poszkodowany uzyska z Towa­
rzystwa Ubezpieczeń „Piast* Oddział w Poznaniu odszkodo­
wanie, mimo, źe zalegał z opłatą składki. Poza tym prosto« 
jemy, te Towarzystwo Ubezpieczeń „Piast* Sp. Akc. Jest 
czysto polską i chrześcijańską instytucją, a nie, jak omyłko­
wo podaiiśmy9 towarzystwem żydowskim.

Na sakup osady dla trojaczków  
nowomlejskich

braci Zawackich w dalszym ciągu złożyli w administracji 
naszego pisma pp.t Modrow z Gwlźdzln zł 20 oraz N.N. z No­
wego Miasta zł 5, zaś w tut. Banku Ludowym wpłacił na tan 
aam cel p. Franciszek Krasiński z Nowego Miasta zł 5.

Zabawa leśna.
Z okazji rocznicy „Cudu nad Wisłą* 1 poświęcenia ka- 

mienia węgielnego kościoła w Tereszewie, urzędnicy Nadieś- 
nictwa Mścin wspólnie z Tow. Gimn. „Sokół* w Nowym 
Mieście urządzają w dniu 15 sierpnia rb. wycieczkę i zabawę 
leśną nad jeziorem Wielkie Partęclny.

W programie przewidziane są różne atrakcje, a zwłaszcza 
ćwiczenia gimnastyczne gniazd sokolich z Nowego Miasta 
Łub,, Lubawy, Brodnicy, Pokrzydowa i z innych miejscowo­
ści oraz występy śpiewacze Tow. Śpiewacze „Harmonia*. 

Przygrywać będzie orkiestra wojskowa.
Szczegółowy program podany jest w afiszach.
Autobus z Nowego Miasta wyjadzie o g, 13 i 14,20. Cena 

biletu w obie strony 1,50 zł.
Na miejscu będą odpowiednio zaopatrzone bufety.
Kto chce spędzić miłe chwile na łonie natury, niech 

śpieszy w dniu 15 bm. do Wielkich Partęcin.

Biblioteka TCL w Lubawie
donosi swym Czytelnikom, że z powodu święta Wniebowstą­
pienia NMP przypadającego we wtorek, dnia 15 bm. książki 
wydawać się będzie w dniu poprzednim, tj. w poniedziałek, 
dnia 14 bm. o tym samym czasie.

Zaproszenie na festyn Zw. Weteranów.
^  Koło Zwi**ka Weteranów Powstań Narodo­

wych R. P. w Lubawie zaprasza Szan. Obywatelstwo m. Lu- 
bawy i okolicy na wielki festyn ludowy do Zielkowa, który 
odbędzie się w niedzielę, 13 bm. Moc niespodzianek, różne 
gry i zabawy dla dorosłych oraz zabawa taneczna Bufet 
* k.wlarnl*, obfici, zaopatrzona, we własnym zarządzie — 
aa miejscu.

Wyjazd z rynku lubawskiego o godz. 13 z orkiestrą 
Wozy drabiniaste za opłatą 30 gr od osoby do dyspozycji 
oraz komunikacja autobusowa zapewniona,

C zyaty zy a k  z Im prezy p rzeznacza  s ię  na FON, 
z a te m  w  n ie d z ie lę  w szy scy  do Z ie lk ow a n a  god ziw a  
ro z r y w k ę  1

Pluton pogotowiu obywatelskiego w Lubawie.
Jak w innych miejscowościach Pomorza, tak I w Luba- 

wie utworzony został przy Placówce Hallerczyków pluton 
t. Pułku Błękitnego Obywatelskiego Pogotowia Obrony Kraju 
Im. BoL Chrobrego.

Po odprawie prezesów i komendantów w dniu 6 bm. 
u gen. Hallera w Gorzuchowle — twórcy tegoż pułku — przy- 
atępuje placówka Lubawa do rozszerzenia swego plutonu 
jak I podziału funkcji, toteż zwołuje zebranie na niedzielę,
13 bm., godz. 3 po poi., w lokalu p. Asta, ul. Grunwaldzka.

Program * Sprawozdanie z odbytej odprawy u gen. Hal- 
iera, zapisanie ochotników, podział funkcji. Każdy kto 
pragnie się zapisać Jako ochotnik do I Pułku OPOK, zechce 
przybyć na zebranie, niezależnie od tego czy jest hallerczykiem 
azy nie. Każdy Polak od lat 18 począwszy, obojętnie, czy ma 
kat. wojskową czy nie, może być ochotnikiem, toteż należy 
lię  zapisywać, abyśmy rozszerzyli nasz pluton do siły 
kompanii. Zw, Hallerczyków Placówka Lubawa.

P O L A C Y !
W da« 15 sierpn ia  rb. obchodzim y 15 ro czn ice  

„Cudu nad Wiatą*. W p am iętn ych  dniach s ierp n io , 
w ych Naród P o lsk i osiągną! z pom ocą B oga Jedno  
z najw spanialszych  w  h istor ii zw y c ię stw  nad w schod­
nią czerw on ą  zarazą.

Dziś sąsiad  zachodni, prześladujący naszych  braci 
w  N iem czech , śm ie  w ysnw ać n iesły ch a n e  żądania  

> od n ośn ie  naszych granic. D la tego  św ię to  15-sterp- 
i n iow e obchodzim y w roku bież. pod h a słem  obrony  
4 granic I naszych rodaków  w  III R zeszy.

Z okazji rocznicy 15-sierpnioweJ
S T R O N N I C T W O  NARODOWE

urządza
w Nowym Mieście Lub. 

we wtorek, dnia 15 sierpnia r. b.
pa sumie

uroczystą akademią
w wielkiej sali .Hotelu Centralnego”. Po­
czątek o godz. 12.

Program przewiduje na. In. przemówienie n. t- 
•Cud nad Wisłą a chwila obecna”, produkcje 
muzyczne, deklamacje itp.

R O D A C Y I Przybywajcie jak najlicz­
niej ! Zamanifestujmy swą wolę odporu wobec 
zachłanności germańskiej!

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków! 
Wielka Polska, polski Gdańsk 1 nasza 

bohaterska Armia niech żyją!
Stronnictwo Narodowe.

Jarmark na bydło i konie.
Nowe Miasto. W dnia 9 bm. odbył się ta jarmark n. 

bydło 1 konia. Cany były następujące; za sztukę bydła Ja­
łowego płacono 80—300 zł, krowę mleczną 120—250 zł. Spęd 
bydła mały.

Cana koni roboczych* 150—300 zł, lepszych 300—500 zł, 
spęd koni średni,

Z Pomorza 
Aresztowanie.

Brodnica. Aresztowano pod zarzutem podpalenia go­
spodarstwa Zonę rolnika Wojtkowskiego z Grzybna Ewę W. 
Wymieniona, która była wraz z mężem współwłaścicielką 
gospodarstwa, a które nabył ostatnio mistrz rzeżnlckt p. B. 
Bergmańskl z Brodnicy, dopuścić się miała czynu tego za 
zemsty za to, Ze pp. B. nabyli gospodarstwo, Jej zdaniem, 
zbyt tanio. W. osadzono w tut. więzieniu.

Ucieczka więźnia.
Brodnica. Niedawno donosiliśmy o ucieczce dwóch 

więźniów, zatrudnionych przy pracach rolnych. Jednego 
z nich ujęto, drugi zaś, Amanda, przebywa jeszcze na wol­
ności. Ostatnio znowu uciekł jeden z zatrudnionych przy 
pracach polnych więźniów ulej. Mieczysław Jetawskl z Gdy- 
ni, którego jednak po dwóch dalach ujęto w okolicy Jabło­
nowa* Za ucieczkę tę odpowie on przed sądem*

Utonięcie.
Kąciki, pow. brodn* W torfowiska utonął 2«letn! Jerzy 

Raczyński, który, korzystając z nieuwagi domowników, zbli­
żył się do torfowiska, wpadł doń i utonął. Pomimo wydo­
bycia go z wody nie udało się chłopca aratować. Żałość 
rodziców po stracie dzłecsa jest wielka.

Pożar.
Pokrzydowo. W zabudowaniach p. Stan. Fanzlocha 

wybuchł pożar, który strawił stodołę, drwalnię oraz chlewy 
1 kuchnię letnią. W płomieniach zginęły 1 krowa, 1 sztuka 
bydła jałowego i 8 świń. Spaliły się też maszyny rolnicze 
oraz ziemiopłody. Szkody wynoszą około 8 tysięcy zł. Pożar 
powstał prawdopodobnie wskutek zaprószenia. Dochodzenia 
w toku.

Lądowanie samolotu niemieckiego.
Brodnica* W dniu 9 bm. w godzinach południowych 

wylądował na polach majętności Piecewo przy Jabłonowie 
samolot niemiecki. Pilot jego, Nletz, oświadczył, iż lądowanie 
nastąpiło z powodu zbłądzenia. Jak zeznał dalej, pochodzić 
on ma ze szkoły pilotów w Olsztynie I zamierzał le­
cieć do Królewca, przy czym zmylił trasę, Na miejsce lą ­
dowania przybyły władze policyjne oraz wojskowe, która 
przesłuchały zatrzymanego oraz skontrolowały aparat.

Z województwa warszawskiego
Uroczystość wręczenia sprzętu wojennego 

garnizonowi działdowskiemu.
Działdowo* Piękna 1 podniosła uroczystość odbyła się 

w marach Działdowa. Już w sobotę, dn. 5 bm. miasto było 
udekorowane I iluminowane. Po capstrzyku przed pomni­
kiem marsz. Piłsudskiego odbył się uroczysty apel poległych 
pułku, który w tym dniu obchodził swoja Święto pułkowe« 
P. Dowódca garnizonu wygłosił przemówienie*

W niedzielę, dn. 6 bm. orkiestra pułkowa o 7 rano mu­
zyką zwiastowała uroczyste święto. Po nabożeństwie w 
świątyni ewangelickiej odbyła się na rynku msza św. połowa, 
którą odprawił oraz wygłosił piękne kazanie ks. dr Łubień­
ski. Do zgromadzonych na rynku oddziałów wojska 1 pa- 
bllczności przemówił płomiennie p. nacz. Baśko, po nim p. 
sędzia Mickholz, przewodniczący komitetu zbiórki na dozbro­
jenie garnizonu działdowskiego, nakreślił przebieg akcji ko­
mitetu, zaznaczając, że inicjatywa nabycia sprzęta dla garni- 
zonu działdowskiego wyszła z łona Stowarzyszenia Kupców.

Komitet wręczył p. Dowódcy garnizonu dar od ludności 
powiatu działdowskiego: 1 działko przeciwpancerne, 3 kara­
biny maszynowe na taczankach, 1 karabin maszynowy na 
biedce (specjalnie od dzieci) — wszystko zaprzężone w 
piękne rumaki, ozdobione kwieciem. Ponadto wręczono or­
kiestrze pałkowej 4 fanfary.

Pochód ruszył do pomnika marszałka Józefa Piłsudskiego 
gdzie wobec władz odbyła się defilada. Ludność obrzucała 
wojsko i organizacje wojskowe kwieciem, wznosząc gromkie 
„Niech żyją I*

Pan Dowódca garnizonu zaprosił cały Komitet zbiórki 
na dozbrojenie garnizonu na śniadanie do kasyna wojskowe­
go* Odbył się również obiad żołnierski na
placu koszarowym. Nastrój panował radosny. Po licz- 
nyen przemówieniach panów Dowódców i przedstawicieli 
społeczeństwa wzniesiono okrzyki na cześć P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Wodza Naczelnego 1 Armii. O godz, 3 po 
poł. rozpoczęły się zawody piłki nożnej na placu koszaro- 
wym, W parku miejskim odbyła się zabawa.

„Manifestacja protestacyjna”  
w Gdańsku.

Prowokacyjne przemówienie „gauleitera* 
Forstera.

Gdańsk. W czwartek, *10 bm. późnym wieczo­
rem odbyta się na Dfngim Rynka „manifestacja 
protestacyjna* hitlerowców gdańskich, do których 
przemówił ,gauleiter” Forster, co dopiero przybyły 
z Niemiec, który gwałtownym tonem domagał się... 
po raz niewiadomo który przyłączenia Gdańska 
do Rieszy !

Wysłano telegram do Hitlera, który m. In. .za­
pewnia go o wierności ludności gdańskiej wobec 
polskiej groźby strzelania z armat do Gdańska”.

5-letnI sojusz polsko-angielski.
Londyn, 10. 8, Dzfś o godz. 12.45 ambasador 

br. Raczyński odwiedził w Foreign Office lorda 
Halifax*.

Jak słychać, omawiano sprawę sojuszu, który 
miałby zastąpić deklarację o wzajemnej pomocy 
z dn, 6 kwietnia rb. Sojusz obliczony byłby na 
5 lat.
W dniu imienin śp. R. Dmowskiego
w  ̂środę 9 bm. w kaplicy cmentarnej cmentarza 
bródnowskiego w Warszawie odprawiona została 
żałobna msza św. przy udziale władz naczelnych 
Stron. Narodowego oraz rodziny Nlklewiczów.

Grób Wielkiego Polaka tonął w kwiatach. 
Odmówiono nad nim »Wieczny odpoczynek* 1 od­
śpiewano Hymn Młodych.

Przywódca „tRA” wydalony z USA.
Waszyngton. Władze policyjne ogłosiły, te  

Jean Russel, przywódca wyzwoleńczej, terrorys­
tycznej »Irlandzkiej Armii Republikańskiej” znaj­
duje się na terenie Stanów Zjednoczonych, zobo­
wiązał się jednak do opuszczenia Ameryki.

Tragiczny wypadek w czasie zwózki zboża.
G rudziądz. W czasie zwożenia zbota z pola rolnika 

Paazoty w Plemlętach, pow. grudziądzkiego, gdy robotnica 
58 letn. Katarzyna Malińska wchodziła na wóz drabnlasty, 
w pewnej chwili pękły drabie, skutkiem czego nieszczęśliwa 
spadła na ziemię, doznała złamania prawej nogi powyżej 
kolana, przy czym złamana kość przebiła tętnicę.

Z powoda dużego upływa krwi Malińska w trzy godziny 
po wypadku zmarła.

RUCH T O W A R Z Y S T W
Lubawa. W niedzielę, 13 bm. o godz. 16 w lokalu p. 

Plotrowlczowaj przy ul. Zamkowej odbędzie się zebranie tut. 
Kółka Rolniczego, na które z powoda bardzo ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków jest.konleczue. Zarząd.

Lubawa. W niedzielę, 13 bm. o godz. 14 w lokalu p. 
Piotrowlczowej przy ul. Zamkowej odbędzie się zebranie 
Związku Podoficerów Raz, Koło Lubawa, ua która przybycia 
wszystkich członków jast obowiązkowe. Zarząd.

.Harmonia0.
Nowe Miasto. Przypomina się o dzisiejszej lekcji śpie­

wu, która się odbędzie o godz. 20 u p. Bony. Zarząd.
Zebranie Zw. Ochotników Armii Polskiej.

Nowe Miasto. W niedzielę, dnia 13 sierpnia rb. o godz. 
2 po poł. odbędzie się ■ zabrtnle Zw. Ochotników Armii 
Pol8k,ai- Zarząd.

Zebranie Zw. Ochotników w Łąkorzu.
Łąfeorz. W niedzielę, dn. 20 bm. o godz. 4 po poł. od­

będzie elę zabranie Związku Ochotników Armii Polskie! w 
.Hotelu Hallerczyków*. ł

g i e ł d a  z b o z o w a
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 10. 8. — Bydgoszcz, 9. 8.
. 12 75— 13.00 1 3 2 5 - 13.75

Pszenica 1 8 0 u - 18,50 1 8 7 5 -  19.25
Jęczmień___________ 16.00— 16 50 16 50— 17.00

Redaktor działa politycznego : Ks. prof. Józef DembieóskL 
_  innych działów: Benon Reichel.
W rasie wypadków, «powodowanych siłą w yisią , arscssk śi m  

lakla&sls, strajków itp„ wydawnictwa s i t  adpowiad« aa dostarsagiif 
plAKa, *  afeofiCBaimlą pasają prawą ^ « » a c a a ia  się a ic d e s ta r ą s« «  
■nmerów lab odszkodowania.*

Akuszerka.
Osiodliłam  sią  w L U B A W I E

przy ol. Kościelnej 22.
Maria Burblewles

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie gotować 
potrzebna od 15 sierpnia

Rostowa, Nowe Miasto, 
Rynek 23.

Poszukuję od zaraz
ucznia

malarskiego.
Tarkowski, Lubawa

S zo fe r
po-mechanlk-kowal kawaler 

szokuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia do eksp.s„Drwęcy* 

Lubawa

Bufetowy
poszukuje posady, kaucja 300— 
500 zł.

Zgł. eksp. „Drwęcy* Lubawa.
Potrzebny młodszy

chłopak
do koni

Makowski, Nowe Miasto.

W niedzielę, dnia 13 bm. 
urządza

Kat. Stów. Mlodz. i .  
Z Ł O T O W O

swą doroczną

zabawę letnia
z różnymi niespodziankami w 
ogrodzie p. Kaczorowskiego od 

godz. 3 po południa, 
a od godziny 8-mej wieczorem 

przedstawienie 
teatralne 

po przedstawieniu
zabawa taneczna 

Uprzejmie zaprasza
Kierownictwo«

Wszystkie
obelgi

rzucone na p. Annę Paialono- 
wą z Brzózią Lubawskiego 
odwołuję

Maksyma Waslelewska.
F O R M U L A R Z E

poises
Księgarnia .Drwęca.«



2 N 1|*1

Obwieszczenie. I7  Y  T  O  I
wia upadłościowej nad majątkiem Jana K alisza m am  B 1 §W «prawie upadłościowe] nad majątkiem Jana K alisza  

w Jam leln lk u  wyznacza się termin końcowy do przyjęcia ra- 
ehanku końcowego zarządcy masy i ewentualnego wniesienia 
zarzutów przeciwko wykazowi końcowemu i celem powzięcia 
uchwały wierzycieli co do Majątku ewentualnie niedającego 
się spieniężyć na dzień 22 sierp n ia  1939 r. o  godz. 19 w  
pok oju  nr 33.

Lidzbark, dnis 15 lipea 1939 r.
Sąd Grodzki.

Nr. Km. 384|39
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie, arzędnjący 
Działdowie, przy ul. Ks. Skorupki nr 25. na zasadzie art. 679 
k. p. e. obwieszcza, że w dniu 15 w rześn ia  1939 r. od godz, 
10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Działdowie, od' 
będzie się sprzeda! z publicznej licytacji nieruchomości D zia ł 
dow o w ykaz L. 1002.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na snmę 
10 27$,— zł. Sprzeda! zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 7 707,— zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiżale w kwocie 1 027,60 zł.

Działdowo, dnia S sierpnia 1939 r.
(—) Stodolny, kom ornik

do siewu
I od siew  P etk n s W lesin ow  
sk i i I od siew  R ogaliń sk ie  
oddaje za gotówkę I wymienia

Iwanowski,
___________T yllczkf, te l. 94.

Przeniosłem mój
z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
z Lubawy do Nowego Miasta L.

i przyjm uję od 9 - 1  i 3—9.

Zygmunt Gburkowskl
d en tysta .

ul. Sobieskiego nr. 7.

Ogłoszenie.
Zarząd M iejski sprzede następujące nieruchomości:

1. N ieruchom ość M ichałow o, karta  98.
Na nieruchomości znajduje się budynek mieszkalny (była 

szkoła), budynek gospodarczy (mas.) ze stodołą, szopa 
drewniana i ustęp.

Do nieruchomości nslelą parcele 287j 33, 283133 i 289133
0 łącznej powierzchni 3839 m*.

2* N ieruchom ość M ichałowo, karta  132.
Nieruchomość leiy w gromadzie Cielęta, stanowi rolę

1 pastwisko, parcele 446|5l l 447|51 o powierzchni ogól 
nej 1,25.00 ha.

3. N ieruchom ość M ichałow o, karta 132
Nieruchomość stanowi łąkę w Bobrowiskaeh — parcela 

117J50 o powierzchni 0,25,00 ha.
4. N ieruchom ość M ichałow o, karta  53.

Nieruchomość leży w Michałowie przy ul. Litewskiej 
1 stanowi plac budowlany — parcela 804| 130 o powierzch­
ni 0,52,23 ha.

Bli!szych informacyj udzieli referat budowlany Zarządu 
Miejskiego.

Pisemne oferty przyjmuje się do dnia 1 września rb. 
Brodnica, dnia 7 sierpnia 1929 r.

W iceburm istrz (—) K rzyżn lew sk l,

S P I C H R Z
2-pIęrowy, 15.80 m długi, 7,90 m szeroki, z „15 cm grubego 
azachhołcu pokryty holenderką jest korzystnie na sprzedaż na 
rozbiórkę. Nadaje się na budowę większego domu mieszkalnego.

Zgłoszenia do Zarządu h o te lu  „Pod 3 K oronam i” 
Lidzbark.

Podaję do wiadomości, i! uruchom iłem  n ow o czesn ą

t a k s o  w k e - s a mo c h ó d
na przystępnych warunkach

Kazimierz. Wyżlic, 
kawiarnia-restauracja Lubawa*Pom orze  
ul. M, Józefa Piłsudskiego 22, telefon 69t

I
 M A S Z Y N Y  
R O L N I C Z E

i

Pługi, kultywatory, 
maneże, młócarnle, 

sieczkarnia i śrutowniki.
O k azyjn ie  używane maszyny dostarcza po cenach 

tanich i na korzystsych warunkach

„ U N I A ” sp. akc. BRODNICA
odlewnia, fabryka maszyn 1 warsztaty napraw.

SŁOJE
oraz

garnce kam.
»W eki*

do zap raw .
P o rce la n ę  sto ło w ą  
E m alje 1 szk ło
poleca najkorzystniej

J. K okoszyński
skład porcelany 

N ow e M iasto, Rynek 4.|

Popierając przemysł czysto polski 
wzmacniasz potęgę kraju.

Najlepsze piwa krajowe

Podgórskie jasne i Karamel Pomorski
czysto chrześcijańskiego Browaru Pomorskiego

Józefa Chronowskiego, ToruA-Podgórz
oraz niedoścignione w smaku \i aromacla p i e r w s z o r z ę d n e

L l m o n i a d y ^ i  Wyborową wodę Stołową
«Zdrój Kopernik*

dostarczaihurtownie 1 detalicznie zawsze święty obciąg

W Ł A D Y S Ł A W  A ST,
hnrt. piwa i wytw. wód mineralnych. LUBAWA, Grunwaldzka 7.

A rt
Uwaga!
Orzeźwiający napój m e

„BASKA'
gasi pragnienie i krzepi.

===== Żądajcie w szędzie. = =

Ila sezon zapraw
w oryginalnych butelkach

GALANTERIĘ
damską I mąską

w wielkim wyborze
polecają

Balcerowicz i Wdzięczkowski
przy moście Brodnica telefon 111

żądeć prsslm yw  składach kolonialnych 
i spożywczych.

UWAGA I UWAGA!
Ceny zniżone!

M ateria ły  m ę sk ie  na obrania  
M ateria ły  na su k ien k i w e łn ia n e  
J ed w a b ie  m odne d esen ia  oraz  

R ęczniki, p łótna p o śc ie lo w e , p opeliny , p łó t­
na na b ie lizn ę , in ie ta  ró żo w e , in le ta  c z e r ­
w o n e  ! sp od k ow e w  dobrych gatunkach . 

K ołdry w a to w a n e, firany, kapy, 
obrusy, serw etk i, narzutk i, m a­
k a tk i w  różnych d esen ia ch  i gat.

Na p ła szcze  m ęsk ie , dam skie, ubrania* spnd- 
d n ie, m arynark i itd , 15 proc. RABATU 

poleca się w firmie

BOLESŁAW OLSZEWSKI,
NOWE MIASTO LUB.

Prima WAPNO
„Plechcińskie* w kawałach

Smoła 
Papa dach. 
Lepnik
Trzcina sufitowa 
Okucie do drzwi I okien

Gwoździe fśSSSS
sztab ow e  
| obręczowe

Osie w oz. bednarki

Wagi
O dw ażniki m os. 1 Żelazne
LEMIESZE 1 odkładał®

NA SEZON:
Garnki k am ien n e  i s ło je  

do zapraw
p o l e c a  w wielkim wyborze 

1 po zniżonych cenach

W l. W y ż l i c
skład żelaza, materiałów 
budowlanych, sprzętów 
kuchennych, porcelany 

fajansu — szkła. 
L U B A W A .  Rysiek 12

W S Z E L K I E

NAWOZY SZTUCZNE
ua sezon Jesienny jak:

A zotn iak  gran u low an y  i m ie lo n y  
S u p ertom asyn

I sn p er to m a sy n ę  azo tn iak ow an ą  
T om asyn ę b e lg ijsk ą  
M ączkę fo sfo ro w ą
S ól p o ta so w ą  i k a ln it z gwarant, zawartością 

poleca
„Rolnik” rofn̂-hańdi* w Lubawie UL39

O ddział N ow e M iaato L o b , t .l.L  49 
S k ład n ica  R ybno, t.l.fon  2.

Farby 
Pokosty 
Szablony 
Lakiery 
Kredę *

poleca

B A TER IE  anodowe
zawsze świeże
poleca

DRWĘCA* księgarnia NOWE MIASTO LUB.

N O W A  DROGERIA
właśc,

Wacław Truszczyński,
L ubaw a,

Tel. 37 ul. Zamkowa nr 1

Dam
mieszkalny, piętrowy, blisko 
Rynku sprzedam. Wpłata 
9 tys. zł

Ż uraw ski, Brodnica,
Sw. Jakuba 11.

Gospodarstwo
17 mórg z zabudowaniami, 
pszenna ziemia z żywym 
i martwym inwentarzem sprze­
dam J ó z e f  Jó ze fo w icz , 

Karbowo-Pokrzywkl, 
pow. broda.

Karczmę
ze składem kolonialnym w 
dobrej okolicy sprzedam lub 
wydzierżawię

M. Kaszuba, Sarnowo, 
pow, Brodnica«

Maneże 
Młócarnie 
Wialnie 
Sieczkarnie 
Pługi 
Brony 
Kultywatory 
Lemiesze 
i odkładnie

Papa
Smoła
Lepnik
Trzcina
Gips
Koryta

glazirowe
Gwoździe

T f  w różnych kolc-
rach do pieców

— i wszelkie okucie .:::.v
poleca

z powodu korzystnych zakupów 
po cenach bezkonkurencyjnych

N . Ew ertow ski
N ow e M iasto Lub. 

Rynek 27 Telef. 66
najstarszy handel żelaza 

maszyn roln., art. budowlanych 
na miejscu.

Ostrzeżenie.
Za długi mego męża Maks] 

mlllana Kowalewskiego z Li 
bawy ale odpowiadam

K ow alew sk a , Lubaw«

Czeladnik
kowalski potrzebny zaraz 
K arczew ski, mistrz kowalski^ 

B rodnica, Podgórna 3.

Uczeń
z porządnej rodziny, mający 
możliwie kilka klas gimnazja 
potrzebny od zaraz.

B. O lszewski^
skład bławatów* 

N ow e M iasto, ul. Sobieskiego.

Uczeń
potrzebny od zaraz.

Alojzy Kozieki, Lidzbark,
skład tow. kolon., żelaza 
1 sprzętów kuchennych

Pasterz
adoj.m potrz.bny od zaraz

Żuraóaki Frań«., SkarUn.
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę XI po Świątkach.

EWANGELI A,
napisana a św. Marka rozdz. Tli. w. 31—37.

Onego czasu, wyszedłszy Jezus z granic Tyru, 
przyszedł przez Syden do morza Galilejskiego, 
przez pośrodek granic Dekapolskicb. 1 przywiedli 
Mu głuchego 1 niemego, a prosili Go, aby nań rękę 
włożył. A wziąwszy go na stronę od rzeszy, wpu- 
ścił palce swe w uszy jego, a splunąwszy, dotknął 
Języka jego. A wejrzawszy w niebo westcbnął 
i rzekł mu : Effeta I to jest: otwórz się. I wnet 
się otworzyły uszy jego 1 rozwiązała się związka 
języka jego i mówił dobrze. I przykazał im, aby 
nikomu nie powiadali. Ale Im on więcej zakazo­
wa!, tym daleko więcej rozsławiali i tym bardziej 
się dziwowali, mówiąc: Dobrze wszystko uczynił 
i głuche uczynił, że słyszą, nieme, że mówią.

Miłosierdzie nasze względem kalek.
Ich zachowanie się wobec kalectwa. ;

Gdy w ostatnim roku nauczania zbliżał się 
Zbawiciel drogą ku miastu ienickiemu Sydon, przy­
prowadzono przed Niego głuchoniemego i proszo­
no, aby nań rękę włożył. Smutne musiały być 
dni życia tego biedaka, gdy nigdy nie słyszał gło­
su ojca, matki, a ciszy, panującej zawsze dokoła 
niego, nie przerywał żaden dźwięk, żadne przy­
jazne słowo. Głuchy i niemy zarazem ule umiał 
głosem wyrazić swych myśli i uczuć, nie mógł 
porozumiewać się inaczej, jak tylko znakami. Jak 
widzimy los tego biednego kaleki, pozbawionego 
mowy 1 słuchu, był bardzo ciężki, tym cięższym, 
że nie mógł zapracować sobie dostatecznie na ka-_ 
wałek chleba. Pociechą jednak wielką była chwi­
la, gdy znaleźli się miłosierni ludzie, którzy tak 
chętnie zajęli się jego przykrą dolą.

Dzisiaj mamy również wiele nieszczęśliwych j 
kalek. Starajmy się tym biedakom na wszelki I 
możliwy sposób nieść pomoc. Za miłosierdzie 
obiecuje Bóg nagrodę, o której wspomina pismo 
św.: „Miłosierdzie i prawda niech cię nie opuszcza­
ją, obwiń je około szyi twojej i napisz na tabli­
cach serca twego, a znajdziesz łaskę i rozum do­
bry u Boga 1 u ludzi”. Rodzice, słuźbodawcy czy 
opiekunowie powinni kaleki prowadzić w duchu 
Bożym, osładzać im ciężkie życie, chronić od na­
paści złych ludzi. Są bowiem — ku hańbie ludz­
kości — i tacy, którzy za cel swoich żartów, 
kpin i szyderstw obierają kaleki, krzywdzą Ich na 
mieniu, droczą się z nimi i drażnią. Jeżeli zaś 
sami tego nie czynią, to tak niegodziwego postę­
powania nie wzbraniają swoim dzieciom 1 obojęt­
nie patrzą jak one, już zawczasu kierując się na 
opryszków, poją się łzami biednych kalek. Po­
dobnych zdziczałych ludzi i ich dzieci ciężka czeka 
kara Boska, według słów Pisma św.: „Niech wy­
ginie z ziemi pamiątka Icb, przeto że nie pamiętali 
czynić miłosierdzia*.

Miłość bliźniego nakazuje każdemu dobrze 
czynić, a stokroć bardziej na troskę i miłosierdzie 
zasługującemu kalece. „Wprawiaj się — powiada 
św. Bonawentura — bez przerwy w wykonywaniu 
dobrych uczynków i miłosierdzia, bo żelazo, kiedy

Pałac w Wenecji, w którym urodził się poeta Goldoni, został 
zakupiony przez miasto 1 przeznaczony na mnzanm pamiątek

po poecie Goldonim. *

nie często jest w użyciu, prędko rdzewieje*. 
Człowiek niemiłosierny rdzewieje, jak żelazo, to 
znaczy, traci łaskę Bożą i w końcu nie nadaje się 
do czego innego, jak tylko do wyrzucenia na 
śmietnik.

Ułomny człowiek musi ze swej strony doło­
żyć wszelkiego starania, ażeby chorobę lub kalec­
two swoje znosił cierpliwie, z poddaniem się woli 
Bożej. W tym względzie dobrej rady ndzlela św. 
Franciszek Salezy w następujących słowach: 
„Podczas swojej choroby trzymaj się w cieniu 
krzyża i spoglądaj często na konającego Zbawicie­
la. Tam choroby i cierpienia stają się zbawienne 
i przyjemne, gdzie Bóg sam zbawił nas cierpieniem*.

Uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marii Panny.

E W A N G E L I A  
napisana n św. Łuk., w rozdz. X. w. 38—12.

W on czas wszedł Jezus do niejakiego mia­
steczka, a niewiasta niektóra, imieniem Marta, przy­
jęła go do domu swego. A ta miała siostrę, 
imieniem Maria, która też, siedząc n nóg Pańskich, 
słuchała słowa jego. Ale Marta pieczołowała się 
około rozmaitej posługi. Która stanęła i rzekła: 
Panie, nie dbasz ty, Iż siostra moja opuściła mię, 
żebym sama posługowała? Rzeczże jej tedy, aby 
mi pomogła. A odpowiadając, rzekł jej Pan: Marto, 
Marto! troszczysz się i frasujesz około bardzo 
wiela, ale jednego potrzeba. Maria najlepszą czą­
stkę obrała, która od niej odjęta nie będzie.

Wniebowzięcie Najśw. 
Marii Panny.

ze sobą puszkę z Najśw. Sakramentem, przemówiła 
do niego wielka, alabastrowa fjgura Matki Boskie] 
w te słowa: „Jacku, a ranie nie zabierzesz ze
sobą*. Wrócił się więc św. Jacek 1 przed najaz­
dem uratował także ciężką statuę Najśw. Panienki, 
która cudownym sposobem dziwnie lekką się stała.

Według innej legendy św. Jacek, wędrując po 
Polsce, przybył do Będziemyśls, gdzie laskę swoją 
lipową przełamał na dwie połowy i zasadził w zie­
mię. Obie połowy łaski przyjęły się, zapuściły 
korzenie i wyrosły z nich dwie piękne lipy. Pó­
źniej powstała na tym miejscu kaplica.

Lud nasz żywi głęboką cześć do św. Jacka, 
którego święto przychodzi już po żniwach, kiedy 
stodoły pełne są zebranych plonów.

Jak kardynał Hlond śelgal w taksówce 
pociąg pospieszny?

„Parts Soir” podaje interesujące szczegóły 
z ostatniej podróży prymasa Polski ks. kardynała 
Hlonda, który, jak wiadomo, reprezentował Stolicę 
Apostolską na kongresie Eucharystycznym w Lu­
bienie. Dziennikarzowi francuskiemu opowiedział 
ks. Prymas następujący szczegół swej podróży:

— Rozpocząłem podróż w pociągu, idącym do 
Wiednia, skąd miałem się przesiąść do Lubiany. 
Z powodów politycznych na Słowaczyźnie mieliśmy 
półtorej godziny spóźnienia. Pociąg pospieszny 
już odjechał. Cóż było robić ? Wsiadłem do 
taksówki i rozpocząłem wyścig z pociągiem. Po 
kilku godzinach wygrałem i na jednej ze stacyj 

i dogoniłem pociąg pospieszny.
Dziennikarz francuski opowiada również, że 

' kardynał Hlond jest pełen ducha sportowego i po- 
{ dróżuje przeważnie samolotem. Jego namiętnością 

jest też muzyka. Jest on też znakomitym wirtuo­
zem ua fortepianie ! utalentowanym kompozytorem. 
Ze szczególnym upodobaniem gra utwory Szopena.

Wniebowzięcie Najśw. Marii Panny możemy 
porównać do Wniebowstąpienia Pańskiego z tą tyl­
ko różnicą, że Chrystus wstąpił do nieba własną 
mocą, a Najświętsza Marla Panna została w niebo 
wzięta.

Możemy przy tym rozważać następujące 
punkty:

1) Matce Bożej towarzyszy wielki orszak, tak 
samo, jak Zbawicielowi przy Wniebowstąpieniu.

Czytamy w Piśmie św. następujące głowa:
„Kto jest ta, która wznosi się jako zorza po­

wstająca; piękna jako księżyc; wybrana jako słoń­
ce: potężna jako wojska, zastępy uszykowane*.

2) Najśw. Maria Panna została wzięta do 
nieba wraz z ciałem. Ttk się należało, ho w ży­
ciu Jej ciało nigdy nie podlegało grzechowi. — 
Słusznie przeto nie nległo zgnicia — tej karze za 
grzechy.

Święte podanie stwierdza, że Maria została 
wzięta do nieba natychmiast po śmierci. Na tej 
podstawie na całym śwlecie obchodzi się uroczy­
stość Wniebowzięcia. Sama nauka nieomylnego 
Kościoła, natchnionego Duchem św., wystarcza, aby­
śmy temu wierzyli.

3) Matka Boska otrzymała w niebie miejsce 
honorowe: „Rzekł Pan do Pana mego łaskawie, 
siądź przy mym boku prawym, aż Twoje wszystkie 
zuchwałe wrogi dam za podnóżek pod Twoje nogi” 
— śpiewa Kościół o Jej Synu w dzień Wniebo­
wstąpienia. 1 Matce Jego miejsce zaszczytne w 
niebie przeznaczone.

I w różańca powtarzamy: „Który Cię w niebie 
ukoronował”, czegobyśmy nie mogli mówić, gdyby 
w samej rzeczy Maria nie zajmowała w niebie 
pierwszego miejsca wraz z Synem Swoim.

4) Matka Najświętsza otrzymała w niebie 
przywilej rozdzielania łask Bożych ludziom.

O Zbawicielu, w dzień Wniebowstąpienia, czy­
tamy: „Wstępując w niebo... rozdzielał ludziom 
Swe dary”. I zaraz rozpoczął swych darów ludo­
wi udzielać, zaraz po Wniebowstąpieniu posłał do 
uczniów 2 aniołów, którzy ich pocieszali, a w 10 
dni później zesłał Ducha Św.

Tak samo Maria od samego początku zsyła 
dary z nieba cierpiącej ludzkości, dowodzi tego 
cześć, jaką od Apostołów odbierała, dowodem są 
tak liczne miejsca cudowne, do których dążą ty­
siące pielgrzymów, kościoły na Jej cześć wznoszo­
ne, uroczystości i nabożeństwa tak ulubione 1 przez 
wszystkich odprawiane.

Św, Jacek w tradycji wsi polskiej.
(17. 8.)

Sw. Jacek Odrowąż, brat błog. Czesława, po­
chodził ze Śląska i już od młodości zaczął prowa­
dzić żywot bardzo świątobliwy. Wywędrowawszy 
ze swoim bratem do Rzymu, poznał tam św. Do­
minika i pod jego wpływem rozpoczął pracę mi­
sjonarską z początku w okolicach Małopolski 
i Mazowsza, później w Rosji, Szwecji, Norwegii 
i w Prusach. Dzięki też św. Jackowi zakon św. 
Dominika, założony na początku XIII wieku, roz­
szerzył się wkrótce i w Polsce.

Znaną jest wśród naszego ludn legenda o św. 
Jacku z czasów wtargnięcia w r. 1240 Mongołów 
do Kijowa, w którym przebywał wówczas nasz 
świątobliwy apostoł, krzewiąc wiarę Chrystnsa. 
Gdy nciekał z kościoła przed wrogiem, zabierąc

Krzyż „Ylrtuti MiUtari* na 'piersiach matki.
Wzruszające uczczenie pamięci dzielnego 

Polaka.
Baranowicza. Przed pomnikiem Nieznanego 

Żołnierza odbyło się tu uroczyste wręczenie Wi­
ktorii Kowrygo, zam. w Baranowiczach, orderu 
„Yirtuti MiUtari”, którym przez Naczelnego Wodza 
został odznaczony syn jej śp. Mieczysław Kowrygo.

Sp. Mieczysław Kowrygo, jako harcerz, został 
w 1919 roku rozstrzelany przez czerezwyczajkę 
smoleńską za czynne branie udziału w walkach 
o niepodległość Polski.

20 miliardów doi. na zbrojonia.
Czy Niemcy długo jeszcze wytrzymają ?

Korespondent waszyngtoński „Associated Press* 
sporządził zestawienie cyfr, dotyczących zbro­
jeń międzynarodowych.

Wydatki na budżet sił zbrojnych największych 
mocarstw świata wynoszą obecnie blisko 20 miliar­
dów dolarów rocznie, a w roku 1940 prawdopo­
dobnie jeszcze się zwiększą.

Anglia wydaje 50 proc. całego swego budżetu 
na zbrojenia, Francja — 40 proc., Włochy — 50 
proc., Niemcy — 60 proc., Japonia — 70 proc., 
Rosja, według obliczeń szacunkowych, około 50 
proc. i Stany Zjednoczone 12 proc.

I tak rok 1938 rok 1939
doi. 3.500.000.000 1.693.000.000 

’ 1.800 000.000 1.092.100-000
’ 4 500 000.000 4 400.000.000
* 550.000.000 526 000 000
* 1800000.000 1567.300.000
* 5.400.000 000 7.300.000.000 

1.065.700,000 1.336 000.000 
te cyfry, zapytają, jak długo

świat wytrzyma podobny wysiłek finansowy, a 
zwłaszcza jak długo Niemcy wytrzymają ten nie­
proporcjonalny do icb dochodów wydatek.

W. Brytania 
Francja
Niemcy ”
Włochy *
Jsponia *
Sowiety
Stany Zjedn. ” 

Pisma, ogłaszają



W jaki sposób zginęli sp. inż. 
Karpiński i inż. Bernadzikiewicz ?

P. J. Bujak, uczestnik wyprawy w Himalaje, 
przesłał opis katastrofy w Himalajach Gahrwalo, 
w której pod zwałami potężnej lawiny lodowej 
zginęli w nosy z 18 na 19 Iipca br. śp. p. inż A. 
Karpiński i śp. p. inż. S. Bernadzikiewicz.

Szczegóły akcji górskiej, poprzedzającej kata­
strofę, są następujące:

Członkowie wyprawy znaleźli dostęp do grani', 
szczytowej, którą osiągnięto w wysokości 6 400 m. 
W dniu 17 iipca w obozie 2, położonym na lodow­
cu u stóp Tirsuli, na wys. 5600 ra znaleźli się 
wszyscy uczestnicy wyprawy wraz z 4 tragarzami 
wysokogórskimi, ekwipunkiem ł żywnością, wy­
starczającą na ok. tydzień czasn.

Zdobycie szczytu wydawało się bliskie. Nale­
żało jedynie założyć 1 zaopatrzyć w żywność obóz 
3 w pobliżu grani szczytowej, któryby stanowił 
podstawę do atakn szczytowego. Dalszy teren 
zdawał się nie przedstawiać poważniejszych trud­
ności.

Dala 18 iipca rano wyruszyli w górę, wiodącą 
stromym żebrem skalnym, inż. Karpiński i inż. 
Bernadzikiewicz, prowadząc z sobą 4 tragarzy, 
niosących ładunki, potrzebne do założenia obozn 
trzeciego. Dla braku tragarzy wszyscy 4 alpiniści 
nie mogli ruszyć razem.

Inż Karpiński i Bernadzikiewicz założyli obóz 
3 nie w miejsca, obranym poprzednio w czasie 
wywiadu na wys. ok. 6.300 m w płytkim kotle lo­
dowcowym poniżej grani, lecz niżej na wysokości 
6,150 m, a to z powoda choroby jednego z tragarzy, 
którego ostateczuie trzeba było odesłać w dół.

Iuż. Karpiński, posiadający 25 letnie doświad­
czenie górskie, nważał to miejsce za doskonałe na 
obóz. Również Bernadzikiewicz i Bujak, którzy 
oglądali je w czasie uprzednio dokonanego wy­
wiadu, nie mieli żadnych wątpliwości co do jego 
bezpieczeństwa.

W dnia 19 Iipca dwaj pozostali uczestnicy wy­
prawy inż. Bujak i inż. Kiarner wyruszyli z obozu 
2, prowadząc drugi transport ładunków w górę. 
Około godz. 13, zbliżając się do miejsca tymczaso­
wego obozu 3-ciego zauważyli zwały olbrzymiej 
lawiny lodowej, zalegającej miejsce obozu.

Obaj alpiniści znaleźli wbity w krawędź szcze­
liny lodowcowej, opodal miejsca obozu, but jednej 
z ofiar, w chwilę petem płytko pod śniegiem dra­
gi bat oraz kilka różnych przedmiotów, które znaj­
dowały się w namiocie. Namiotu, jak również 
zwłok nie znaleziono.

O ile istnieje nadzieja, że człowiek, zasypany 
lawiną pyłową, może utfzymać się pod śniegiem 
przy życiu przez kilka godzin, w wyjątkowych wy­
padkach nawet przez parę dni, o tyle natychmia­
stowość śmierci w lawinie lodowej nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Lawina taka składa się 
z brył twardego lodu różnej wielkości.

Ze względu na beznadziejność prowadzenia po­
szukiwań przez małą ilość ludzi w olbrzymiej la­
winie (4 dni drogi w górę od najbliższej osady), 
po 2 dniach przerwano poszukiwania, schodząc 
w dół do obozu głównego.

W ten sposób zginęli dwaj czołowi alpiniści" 
polscy, posiadający kilkunasto i dwudziestokilko- 
letuie doświadczenie, dwaj ludzie, którzy od lat 
planowali i przygotowywali polską wyprawę hima­
lajską, dla których najwyższe ^óry świata były 
symbolem najwyższych osiągnięć.

Polki zdobyły mistrzostwo świata 
w lucznlctwle.

W Oslo zakończyły się zawody łucznicze 
o mistrzostwo świata pań. Polki zajęły drużyno­
wo I. miejsce i zdobyły tytuł mistrza świata, II. 
m. zajęła Anglia, III. Szwecja. Indywidualne mi­
strzostwo świata zdobyła Kurkowska-Spychajowa 
(2087 pkt.), ustalając nowy rekord świata, wice­
mistrz. również Polka Szczucińsks przed Angielką.

GROTA POTĘPIEŃCA.
P O W I E Ś Ć  53

(Ciąg dalszy.)
— Głupiś! — powiedział pół śmiesznie, pół 

dumnie — powiadasz mi to, o czym sam już da­
wno wiedziałem. Przecież nie trudno odgadnąć...

— Ktoby się tego był spodziewał! — mówił 
Marcin dalej — taka dumna i wyniosła pani i za­
kochała się...

— Milcz, darnin ! — krzyknął urażony Cześni- 
kiewicz — cóż ty sobie myślisz ?

— Wiele sobie myślę — ciągnął dalej nie­
ustraszony Marcin — bo to rzecz niesłychana, 
aby stolnikówna miała kochać się w człowieka 
takim, jak...

Cześnikiewicz rozgniewał się na serio.
— Słuchaj, głupcze i — zawołał — jeśli po­

zwalam ci kiedy do mnie mówić poufale, to nie 
przestępuj granic służalca; a nie, to ci każę uszy 
poobrzynać, łajdaka!

Gehenna Polaków w Niemczech.
Berlin. Ludność polską z pogranicza dotknął 

nowy cios przez dalsze wysiedlanie Polaków, 
mieszkańców Zakrzewa. Tym razem tajna policja 
państwowa w Pile wydała nakaz wysiedlenia w 
ciągu 48 godzin z pasa przygraniczego rolnika 
polskiego Władysława Skiby, jego żony i trojga 
nieletnich dzieci.

Gestapo przeprowadziło w ostatnich dniach 
rewizję w polskich bursach akademickich w Berlinie.

Na pogranicza północno-wschodniej Rzeszy 
zarekwirowano szereg lokali i szkół polskich w 
związku z odbywającymi się tam manewrami woj­
skowymi. M, In. zarekwirowano lokale szkół pol­
skich w Głowianowie, Kleszczynle i Bantowie.

Istnieje uzasadniona obawa, że wobec rozpo­
czynającego się roku szkolnego fakt zarekwirowa­
nia tych lokali szkolnych uniemożliwi tym polskim 
szkołom normalne rozpoczęcie zajęć szkolnych.

Gwałtowne nawałnice. — 7 osób poniosło 
śmierć.

Nad Kaliszem i powiatem przeszła bnrza, któ­
ra trwała ok. 5 godzin przy wtórze piorunów. 
Szereg suteren zostało zalanych wodą — a pioru­
ny wznieciły liczne pożary. Poza tym zabite zo­
stały przez grom 39-letnia Kowalnicka, gdy zamy­
kała okno, s26 letnia Światła w czasie snu. W oko­
licznym majątku zabita została 35 letnia Król, 
a dalsze 4 osoby spaliły się, gdy ratowały dobytek 
swój z pożaru.

Nad Lidą i powiatem (woj. nowogródzkie) 
przeszła gwałtowna burza. Grad wielkości kurzych 
jaj zniszczył doszczętnie zasiewy w kilku wsiach 
i kilkadziesiąt osób poranił. Poza tym powstały 
liczne pożary.

Huragan we Włoszech.
Mediolan. Gwałtowny huragan szalał ostatnio 

w dolinie górskiej prowincji Frerlso, wyrządzając 
szczególnie wielkie spustoszenie w k lku miejsco­
wościach, gdzie powyrywał drzewa z korzeniami 
i pozrywał dschy z domów. Dwa domy zostały 
zupełnie zniesione. 60 dalszych jest poważnie 
uszkodzonycb.

Angielski bombowiec runął do morza.
U wschodnich wybrzeży Anglii bombowiec 

uderzył o skałę, ześlizgnął się po zboczu i wpadł 
do morza, zabijając kobietę, która przypadkowo 
przechodziła koło skały. Wraz z samolotem zginęło 
5 ludzi załogi.

RADI OWY
A udycje P o lsk ieg o  Radła w W arszaw ie.

S ob ota , 12 VIII. 6,30 And. poranna, 8.15 Z mikro« 
fonem przez Polskę. 12.03 And, pofndn. 14,45 And. dla 
dzieci i Koszałki opałki z radiowe] kobiałki. 15.15 Muzyka 
popularna ze Lwowa. 16.20 Recital fortep. z Wilna. 16.45 
Kronika wydarzali w technice, 17,00 Mnzyka do tańca. 18 00 
Francuska mnzyka współczesna z Poznania 19.00 Przez 
siedem mórz do siedmio wzgórz — wesoła powieść. 19.25 
Pierwsze walki legionowe: Znaczenia marszu na Kielce — 
pogad. 19.35 And. dla Polaków zagranicą. 2000 Pleśni lu ­
dowe cieszyńskie. 20.25 Aud. dla wsi. 21.00 Koncert roz­
rywkowy. 23.05 Wiadomości w ]ęz, niemieckim. 23.13 Wlad. 
w Języku angielskim. 23,20 Muzyka tan.

N iedziela , 18. VIII. 7.00 Audycja poranna 9.00 Tr. 
nabożeństwa z Piekar Wielkich na Śląsku. 11.40 Tr. z Mor- 
szyna. 12.03 Poranek muz. 13.00 Wyjątki z pism Piłsud­
skiego. 13.15 Muzyka obiadowa. 14.40 Czytamy Mickiewicza 
— Pan Tadeusz — księga II. 15.00 Aud. dla wsi. 16.30 Kon­
cert. 17,15 Kto odpowie? 17.30 Podwieczorek z ogródka — 
ze Lwowa. 19.00 Teatr Wyobraźni — Wojna 1914 r. 19.30 
Ork. Filharmonii Londyńskiej. 2115 Muzyka filmowa 1 tan. 
W przerwie o godz, 22.00 skacz »Wywczasy*.

P on ied z ia łek , 14 VIII. 6.30 Audycja poranna, 8.15 
Aud. dla kupców. 12.03 Aud. poludn, 14,45 Teatr Wyo­
brażał dla młodz. »Klimek Bachleda*. 15.15 Mnzyka popu­
larna z Łodzi. 16.20 Arie 1 pleśni z Poznania, 16 45 Kroni­
ka naukowa: Nauki ekonomiczne. 17.00 Muzyka do tańca, 
18,00 Recital fortep. 18.30 Koncert z Łodzi. 19.30 Przy 
wieczerzy z Poznania. 20,25 Aud. dla wsi. 21.00 Koncert 
solistów. 21.50 Echa mocy l chwały. 22.00 Muzyka tan.

Formallsta.
Policjant położył się spad. W nocy żona budzi go, po­

słyszawszy szmer w eąsiednlm pokoju.
— Jeżeli mnie się zdaje, to włamali się do nas złodzieja.
— No, to zawołaj policjanta, — mruczy mąż — ale mnie 

zostaw w spokoju, bo ja jestem dziś wolny od służby.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 8. 8. 1939 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczono nieoprcęf ana . . 70— 78
Mięsiste tuczone młodsze. . • • 66— 64
Mięsiste tuczone starsze « . . .  44-> 50

■ Miernie odżywione . . . .  40— 44
B u h a j e :

Wytuczone pełnomięsiste . • . 70— 78
Tuczone mięsiste . • . • 56— 64
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze . • 44- 50
Miernie odżywione . . . « 40— 44

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  70— 88
Tuczone mięsiste . . . .  56— 64
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40— 41
Miernie odżywione . . . 22— 82

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste. . . . 70— T8
Tuczone mięsiste . . . . .  56— 64
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 44— 50
Miernie odżywione « . . .  40— 44

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . • 82— 92
Tuczone cielęta . • . . , 7 6 — 80
Dobrze odżywione . . . . .  68— 74
Miernie odżywione . . . .  58— 66

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 68— 76 
Tuczone starsze skopy i maciorki • • 60— 66

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 120—126
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 114—118
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 106—112
Maciory i późne kaetraty. . 100—112

Przyjaciel©.
— Czy nie masz papierosa ?
— Nie, ja już nie kupuję papierosów.
— Dlaczego ?
— Bo chcę ciebie odzwyczaić od palenia.

Odpowiedź króla.
Działo się to podczas wielkiej wojny na froncie zacho­

dnim, Król Albert zwiedzał okopy w towarzystwie »asa* 
lotnictwa francuskiego Nungessera. W labiryncie rowów 
stracili na chwilę orientację i Nangeasar znalazł się nagle 
przed królem t

— Wasza królewska mość wybaczy...
— Ależ wszystko jest w porządku — przerwał mu król — 

czy pan grywa w karty, poruczniku ?
— Owszem,
— To wie pan chyba, że as zawsze ma pierwszeństwo 

przed królem.

Uprzejmość nieco przesadna.
— Proszę pana, tatuś pros!, żeby pan pożyczył korkociąg*
— Powiedz tatusiowi, że sam przyjdę odkorkować butelkę.

Zarobiła.
Pierwsza : — Jak cl aię podoba mój nowy kapelnsz ? J .  

■arna zarobiłam na niego.
Druga; — Tak, a w jaki sposób?
Pierwsza t — Odzwyczaiłam mego męża od palenia.

Niech pomyśli.
— Chce się pan ożenić z moją córką? Dobrze, a czy pan 

m . na ntrzymania rodziny ?
— Sądzę, że ml wystarczy.
—• Niech pan dobrze pomyśl), bo nas jest siedmioro.

Na jej głowie.
— Żono, 10 złotych za kapelnsz ? Przecież to grzech!
— Niech ten grzech spadnie na moją głowę.

— Ach, Eofrozyno, jeśli mnie już nie chcesz za męża,»to 
pomóż mi przynajmniej wstać!

— Proszę WPana, w niczym nie przestąpiłem 
granic należnego uszanowania, tylko powiadam to, 
co mnie do żywego oburza. Zniewaga mego pana 
i mnie sługę obchodzić musi.

— Czyś ty szalony, czyś pijany, Marcinie? — 
rzekł na to Cześnikiewicz — o jakiej zniewadze 
mówisz ? ‘

— Wiem — odpowiedział Marcin — że WPan 
jest konkurentem panny stoinikównej, a ona... nie 
kocha się w WPanu! — dodał z naciskiem.

— Co., o . o?..ja., a., a., ak ?.. — wybełkotał.
— Tak! — potwierdził Marcin.
— W kimże się tedy kocha ? — zapytał Cze­

śnikiewicz drżącym głosem ze wzburzenia.
Marcin się wahał.
— Gadaj mi zaraz, błaźnle! — krzyknął teraz 

Cześnikiewicz piorunującym głosem.
Marcin zwrócił oczy na swego pana 1 rzekł 

stanowczo:
— JWPanna stolnikówna nie kocha wiel­

możnego pana, ale... cygana!
— Kłamiesz, złoczyńco! — krzyknął Cześni­

kiewicz i przyskoczył z zaciśniętą ręką do Marci­
na, ale ten stał spokojnie. Cześnikiewicz rozbro­
jony spokojem sługi, pohamował swój gniew. Gdy

ochłonął nieco, zwrócił się do Marcina, który tym­
czasem; spokojnie, z szyderczym uśmiechem na 
ustach, układał dalej rzeczy.

— Szalony człowieku! — zawołał Cześnikie­
wicz — strzeż się, aby stolnik nie dowiedział się 
o twojej plotce, gdyż iręczę, żeby cię kazał na su­
chej gałęzi powiesić.

— Niechby mnie kazał i w sztoki porąbać — 
odrzekł Marcin flegmatycznie — jednak to, co po­
wiedziałem, pozostałoby zawsze prawdą. To nie 
jest plotka, ale fakt rzeczywisty; sam byłem 
świadkiem...

— Czego ? — przerywając, zapytał Cześnikie­
wicz z gorączkową niecierpliwością.

— Byłem świadkiem schadzki panny Celiny 
z cyganem.

Cześnikiewicz drgnął.
— Kiedy? -  zapytał.
— Dzisiaj! — odpowiedział Marcin.
— Człowieka, tyś oszalał 1 — zawołał Cześni­

kiewicz.
— Dzisiaj się to jednak stało, gdyście państwo

polowali na cygana. (C. d. n.)


